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OFIARNĄ PRACĄ DLA LUDOW EJ OJCZYZNY UMACNIAMY SIŁY CAŁEGO OBOZU POKOJU
Przemówienie 

tow. Ostapa Dłuskiego str. 2CZU JN O ŚĆ REW OLUCYJNA CZOŁOWYM OBOWIĄZKIEM ORGAN IZACJI PARTYJNYCHstr. 3

P R O LE T A R IU SZE  W SZY ST K IC H  K R A JÓ W . ŁĄ CZCIE  SIĘ!
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ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 309 (1587) GDANSK. CZWARTEK 29 LISTOPADA 1951 R. C E N A  15 GRO SZY
O zakaz broni atomowej —  rozbrojenie i powszechne bezpieczeństwo

NARÓD POLSKI POPIERA GORĄCOpropozycje pokojowe Związku Radzieckiego
Przemówienie min. lierblewskiego w Komisji Politycznej ONZ

Depesza PKO P do Prezydium
III Wszechzwiązkowei Konferencji Obrońców PokojuDoPREZYDIUM III W SZECH ZWIĄZKOWEJ KONFERENCJI OBRONCOW POKOJU M o s k w aW imieniu Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, w imieniu ca­łego pokój miłującego narodu polskiego, przesyłam Włam i wszystkim radzieckim bojownikom o pokój braterskie pozdrowienia oraz najser­deczniejsze życzenia owocnych obrad III Wszechzwiązkowej Konfe­rencji Obrońców Pokoju.Niezłomna postawa narodów radzieckich, umacniających pod kie­rownictwem sławnej partii Lenina-Stalina potęgę Związku Radziec­kiego, przodującej siły w walce o pokój światowy, wielkiego przyja­ciela Polski Ludowej i gwaranta jej niepodległości, napawa naród polski niezachwianą pewnością, że siły pokoju i postępu zwyciężą. Ta pewność pomnaża siły narodu polskiego w jego twórczej i po­kojowej pracy nad budową szczęśliwej przyszłości.Niech żyje i rozwija się potężny światowy ruch obrońców p^ffoju!Niech żyje chorąży pokoju światowego — wielki STALIN!PRZEW ODNICZĄCYPOLSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU Prot. JA N  DEMBOW SKI

PARYŻ PAP. W TOKU D EBATY NAD ZAGADNIENIEM  ROZ­BROJENIA SZEF D ELEG A CJI P O L S K IE J, W ICEMINISTER STE­FAN W IERBŁOWSKI. W YGŁO SIŁ W K O M ISJI POLITYCZNEJ ZGROM ADZENIA OGÓLNEGO PRZEM ÓW IENIE. W KTÓRYM OŚW IADCZYŁ M. IN.:Rozważając projekt rezolucji, przedłożony przez Stany Zjednoczo ne, W. Brytanię i Francję, należy przede wszystkim zwrócić uwagę na następujące 3 momenty:
I na całokształt amerykańskiej polityki zagranicznej, która stanowi tło przedstawionego planu, O  na wyraźnie propagandowy j 

“  jego charakter i pominięcie w j nim najistotniejszych zagadnień rozbrojeniowych, i wreszcie O  na pełną świadomość wniosko dawców, że pian ten nie może ; ze względu na swój charakter, stworzyć ram dla prawdziwego. rozbrojenia. jNowy projekt oznacza, że Stany | Zjednoczone zaczynają sobie zda-j wać sprawęi z antywojennych i an-j tyamerykańskich nastrojów na ca-l lym święcie i dlatego chcą swój program zbrojeniowy ukryć pod, maską pokojowej frazeologii.

Mimo, że słowo „rozbrojenie“ powtarza się w każdym prawie zdaniu projektu rezolucji trzech mocarstw, projekt 'ten w obecnym brzmieniu nie stwarza możliwości ograniczenia zbrojeń.
Zctiimz brani atomowej! 
palącym problememProjekt rezolucji trzech mocarstw zupełnie pomija natychmiastowy zakaz użycia broni atomowej. A przecież rozwiązanie tego palącego problemu przyczyniłoby się natych miast do rozproszenia tej atmosfe­ry podejrzeń i strachu, o której mó mit p. Acheson, a za którą bezpo­średnio odpowiedzialna jest polity­ka zagraniczna Stanów Zjednoczo­nych i ich totalna dyplomacją.Mówiąc o ograniczeniu sił zbroj­nych i o ustalaniu kontyngentów wojskowych proporcjonalnie do, ob­szarów państw i ilości ludności, p.

Zoiogti Stoczir Gdańskiej wgfrzy o wykonanie planu

P rzo d o w n ic y  3 4 -e g o  dnia
28 listopad — 34 dni do końca roku. Wykorzystać 

bez reszty każdy dzień dla zwycięskiego wykonania 
planu.

Plan musi być wykonany — tym żyje cała stocz­
nia, to niezłomne postanowienie wprawia w szybszy 
rytm maszyny i nadaje tempo pracy brygad roboczych 
— i tych na wykańczanych jednostkach, i tych, które 
w halach produkcyjnych pracują dla wyposażenia.

Pójdą w tym roku na morze zaplanowane statki.34 dzień — licząc od końca roku miał swoich przodowników pracy stoczniowej. Są nimi Deie dzic, Strzałkowski i Cygenha- gen — obsługa świeżo przekaza nego stoczni, 60-tonowego dźwi gu pływającego.
*  *  *26 bm, dźwig był nieczynny, armatura kotłowa wymagała poważnego remontu. A  tu na dźwig czekają już brygady mon tażowe na jednostkach. «Tak dłu go trwałby normalny remont? Tydzień, 5 dni.Dziedzic i towarzysze spojrze­li po sobie: — Damy radę do wtorku, nie będą czekali ci z montażu!!Praca niełatwa. Strzałkowski wprawnymi ruchami dociera za wory, cienka warstwa pasty szlifierskiej co chwila zamienia się w lepką maź. Coraz to trze ba ją  zmieniać, lecz skazy na gniazdku stają się mniejsze i mniejsze, wreszcie znikają zu­pełnie. Teraz — przetoczyć grzybki, każda minuta jest dro ga. Tokarze to rozumieją — ro botę robią od ręki.Dopisało i zaopatrzenie. Były na czas nieodzowne części do wodowskazów. Praca szła pełną parą.We wtorek popołudniu mogli rozpalić kocioł, w przewodach zadudniła para. Nad kadłuba­mi statków pochyliło się potęż­ne ramię dźwigu. Roboty na jednostkach idą zgodnie z har­monogramem.Szacunek i uznanie wszyst­kich brygad montażowych, z miejsca przyznanie przez kierow­nictwo po 400 zł premii — oto nagroda dla dzielnych maszy­no wcó w z dźwigu pływającego, * * *„Ob. kierowniku ciesielni!Kiedy zakończycie uszczelnia­nie pokładów na jednostce 2029? — pytała „błyskawica“ 27. bm.— Skrócimy dwukrotnie czas trwania tych prac — taką' od­powiedź dała we wczorajszej ulotce skierowana na ten odci­nek przodująca w ciesielni bry­gada uszczelniaczy tow. K azi­mierza Czaplińskiego,.Równe, szybkie uderzenia młotków na specjalne kliny i w 'szparze między deskami pokła­

du znika tzw. „targan“ — na­sycony specjalną substancją sznur konopny. Jan Jurczyk. Stanisław Orłowski, Stanisław Bogusławski i Ignacy Czapiń­ski przodują w tej pracy — wykonują przeciętnie 135 proc. normy.— Brawo zespół ciesielni! — woła ulotka.— Brawo zespół ciesielni! — mówią wszyscy stoczniowcy.
* *  *Walka o plan toczy się nie tylko na wyposażanych jednost­kach. Ambitnie wykonują swe zadania dla wyposażenia no­wych statków pracownicy dżia łu mechanicznego.ZMP-owiec Józef Tapczew- ski z uwagą mierzy grubość to­czonego wałka. Spod pomysło­wo spiętej sprężyną, bujnej czupryny patrzy para bystrych, wesołych oczu. Za chwilę spod noża pracującej na pełnych o- brotach tokarki wytryska długi skręt błękitnawego wioru.Tapczewski wie, że następne go dnia te wałki mają być wmontowane na 2029, że tego wymaga harmonogram bryga­dy młodzieżowej na montażu. Coraz szybsze są obroty tokar­ki — wałki muszą być gotowe. Tapczewski nie odchodzi od ma szyny- całą noc. Dał 200 proc. normy. Tak każe mu postępo­wać honor ZM P-ow ca, honor młodego pokolenia stoczniow­ców.
*  *  *Boli dziś każdego stoczniow­ca każda stracona roboczogo- dzina. A  27 bm. przepadło 150 roboczogodzin. Przepadło z wi­ny administracji, która „zapo­mniała“ o przysłaniu na Holm ciężarówki po zakwaterowanych tu 30 fachowców, sprowadzo­nych z różnych zakładów pracy w kraju. Wczoraj mieli roz­począć pracę przy montażu ma­szyn okrętowych Rozpoczęli z 5~godzinnym opóźnieniem.Takie niedbalstwo nie może się powtórzyć. Administracja musi dotrzymać kroku bryga­dom robotniczym stoczni, które swą ofiarną pracą służą dziś przykładem całej klasie robot­niczej Wybrzeża w walce o re­alizację planów produkcyjnych.

Acheson od razu, zanim jeszcze je­go program wszedi w życie nawet w fazach przygotowawczych, próbu je zapewnić Stanom Zjednoczonym i ich sojusznikom uprzywilejowane warunki.
Dwulicowa r,?a 
imperialistówI Nie zapominajmy też o tym, że : projekt zachodni zostaje przedło- | żony w chwili, kiedy polityka przy l gotowań wojennych bloku atlantyc 

j  kiego wyraża się w gorączkowym | organizowaniu baz wojennych wo­kół Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, że dzieje się to w okresie przyśpieszenia remili- taryzacji Niemiec i tworzenia no­wego Wehrmachtu.O dbyta się to przy akompania­mencie rozmów generała Eisenho­wera z prezydentem Trumanem w sprawie dostawy bomb atomowych do baz europejskich bloku atlan­tyckiego. Ostatnio „Le Monde“ z dnia 24 listopada doniósł, że do amerykańskiej bazy w Port Lyautey w Maroku zostały dostarczone bom by atomowe. Podczas gdy p. Ache­son zapewnia nas o szczerości swych planów rozbrojeniowych i wzywa do przyjęcia propozycji ame rykańskiej, pan Finletter zapowia­da „wiek bomby atomowej i broni atomowej“ , a generał Bradley — zaopatrzenie w broń atomową wszystkich oddziałów amerykań­skich.Nie możemy uwierzyć w szcze­rość projektu rezolucji trzech mo­carstw, wiadomo bo.wiem powszech nie, że Stany Zjednoczone nie tyl­ko nie likwidują baz wojennych na obcych terytoriach, lecz nawet w chwili obecnej, gdy obradujemy w tej komisji nad rozbrojeniem, pla­nują dalszą rozbudowę swoich baz i organizują nowe.
Kio stworzą Żelaznu k u r ty n oUzasadniając wniosek trzech mo­carstw, .p. Acheson uznał za sto­sowne powtórzyć raz jeszcze — choć byio to już poruszone na tej sesji — stare i wyświechtane insy­nuacje na temat oparów tajemni­czości unoszących się rzekomo nad Związkiem Radzieckim i państwa­mi demokracji ludowej. Tę wiaśnie tajemniczość podawano z całą po­wagą jako powód napięcia obecnej śutuacji międzynarodowej.Aie tu, podobnie jak i w innych sprawach, wyszedi na jaw brak ko-' ordynacji nie tylko wśród partne­rów bloku atlantyckiego, ale nawet wśród kierowników Departamentu Stanu. P. Acheson skarży się na tajemniczość i brak kontaktów, a jednocześnie zastępca jego, pan Edward Barrett, boleje nad tym, że kontakty Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej z Za-

chodem są zbyt duże. Pan Barrett skarży się na fakt, że w 1951 roku — 39 tysięcy radzieckich uczonych, pisarzy, muzyków, artystów i spor­towców uczestniczyło w licznych manifestacjach kulturalnych i spor­towych poza granicami ŻSRR. Rów­nocześnie Stany Zjednoczone unie­możliwiają swoim obywatelom wy­jazd do ZSRR i krajów demokracji ludowej. Oto kto zawiesza żelazną kurtynę tajemniczości.
Wymowna wypowiedź 

francuskiego dziennikarzaNiedawno w listopadowym nu­merze katolickiego pisma „Esprit“ , znany dziennikarz francuski Char­les Favrel ogiosii list otwarty do mr. Smitha. Tym mr. Smithem mógłby być każdy z autorów rezo­lucji rozbrojeniowej, tym mr. Smi­them, w szczególności, mógłby być ipan Acheson, a to co pisze Favrel jmogidby być odpowiedzią na , sze­reg pytań, jakie pan Acheson w ¡swoim przemówieniu zadał sobie i i nam. Oto co pisze p. Favrel:„Miejcie w końcu uczciwość przy­znać się, że pragniecie tej wojny...“Wojnę tę — pisze dalej Favrel — chcecie toczyć u nas,, przelewać naszą krew. Przygotowujecie nas do niej, zabraniacie nam odbudo­wywać ruiny i zapędzacie nas do fabrykowania czołgów i armat. Oto czym byia „wspaniałomyślność“ wa

O bóz pokopi ^  bastionem
o który rozbiją się knowania imperialistów 
Z obrad Konferencji Obroncow Pokoju w  MoskwieMOSKWA PAP. W dalszym ciągu obrad III Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju rozpoczęła się dyskusją nad referatem przewodniczącego Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju — MikołajaTichonową.Jako pierwszy zabrał głos w dys go obowiązku chrześcijańskiego — kusji wybitny uczony radziecki, pre zes Akademii Nauk ZSRR — Ale­ksander Niesmiejanow.My — oświadczy! Aleksander Niesmiejanow — wypowiadamy sięprzeciwko wojnie nie dlatego, że jesteśmy słabi, lecz dlatego, że po­kój jest ludzkości niezbędny. Pptra firny odpowiedzieć na każdą szaleń­czą próbę imperialistów zmierzają­cą do rozpętania nowej wojny.Z kolei przemawiał wybitny mu­rarz moskiewski, laureat Nagrody Stalinowskiej — Wasyl Korolew. Wysiłek narodu radzieckiego — po wiedział Korolew — jest wysiłkiem twórczym. Ce! naszej pracy jest jasny i szlachetny. Przeżyliśmy po żogę- wojenną, widzieliśmy dymią­ce zgliszcza, słyszeliśmy przejmu­jący plącz sierot. Wiemy czyr jest ■woina i dlatego wzywamy wszyst­kich prostvch ludzi na całym świę­cie pod sztandary pokoju.Przewodniczący Republikańskie­go Komitetu Obrony Pokoju Gru­zińskiej SRR, pisarz — Ilo Mosasz- wili mówił o jednomyślności naroszej pomocy gospodarczej Musimy (du gruzińskiegó w walce o pokój 1 eraz znosie wasze dyktaty, a gdy j 0 bezpieczeństwo narodów, przeciw- j •Cli wy Leni Z<1 gUTTGjO i SprO\v dci zen! , Trł-łrrt/Jnir̂ Trrn n i ̂  nnm TV'irl'7 <=eriii%7 V ido żebractwa nie możemy się wię­cej wycofać, zrzucacie maskę. „Niech pan wie mr. Smith... że my nie da­my wciągnąć się na rozkaz w a- .wanturę, której koszty będziemy musieli ponosić“.Czyżby zdecydowana postawa na rodów wciąganych wbrew ich woli w agresywne przygotowania państw bloku atlantyckiego zmusiła mr. Smitha do powrotnego nałożenia maski? — Oto w jaki sposób, w cieniu zaprojektowanego t. zw. pla­nu rozbrojeniowego, blok . atlantyc­ki chce kontynuować swoje zbroje­nia.

(Dokończenie na str. 2)

obrony pokoju.Kierownik budowy głównego ka nału turkmeńskiego — Siemion Ka- iiżniuk stwierdził, że budowa ka­nału turkmeńskiego stanowi dobit­ne świadectwo pokojowej polityki państwa radzieckiego i jego rzą­du, polityki budownictwa komuni­stycznego.
117.669.320 

oby woleli radzieckich 
podpisało Apel PokoiaMOSKWA PAP. Radziecki Ko­mitet Obrony Pokoju ogłosił ko­munikat, w którym podaje wyni­ki kampanii zbierania podpisów' w ZSRR pod apelem Światowej Rady Pokoju w sprawie zawar­cia Paktu Pokoju.Wyniki kampanii świadczą o jednomyślnym poparciu przez ca ły naród radziecki apelu Świato­wej Rady Pokoju oraz o stanów' czej decyzji ludzi radzieckich za pobieżenia wojnie i obrony po­koju.Od początku kampanii do dnia 15 listopada br. 117.669.320 oby­wateli radzieckich złożyło swe podpisy pod apelem ŚwiatowejRady Pokoju.i ko zbrodniczym planom podżegaczy do nowej wojny. Obrona pokoju —: powiedział Mosaszwili — jest naj-l bardziej wzniosłym zadaniem na-1szego stulecia. Przekształciła ona j —  » m m  ■ » mobóz pokoju i demokracji w potęż- m 1 © S C #  » S l O W B f m B B  ny bastion, o który rozbiją się wszelkie machinacje angio-amery- kańskich podżegaczy wojennych.W dyskusji przemawiał następ­nie patriarcha moskiewski i wszech rosyjski — Aleksiej, Zwracając się do delegatów konferencji oświad­czył on: Wraz z całym narodem rosyjska cerkiew' prawosławna kon

zlozyi listy u w i erzy telni ai qce
P r e z y d e n t o w i  R PWARSZAWA PAP. — Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut przyjął dnia 27 bm. na au­diencji posła nadzwyczajnego i mi- . . .  , , , - nistra pełnomocnego Islandii panasekwentme walczy o pokoj . brom B Asgeirssona, który złożył

c n r o i i r i »  o n l . - o i n  \ A n n u  \xrC7\’ Ś l  0  7 Jsprawy pokoju. Wzywa ona wszyst kich chrześcijan do wykonania swe-
W szystkie spółdzielnie produkcyjne powiatu kościsrskiego
zrealizowały plan skupu zbożaWszystkie spółdzielnie produkcyj ne w pow. kościerskim zameido- ] wały już o całkowitej realizacji swoich planów w skupie zboża.Spółdzielcy z BOLESŁAWOWA w gminie Skarszewy-Wieś wyko­nali plan skupu w 200 proc., sprze dając państwu ponad plan 40 ton ziarna. Spółdzielnia produkcyjna w GÓRZE (gmina Pogódki) zreali­zowała roczny plan z nadwyżką 3,5 tony ziarna. Spółdzielcy z PA- MIROWA (gmina Skarszewy-Wieś) wykonali swój roczny plan.Jak pisze nasz korespondent

Prezydentowi R.P. listy uwierzytel­niające.Składając listy uwierzytelniające pan poseł Bjarni Asgeirsśon wy­głosił przemówienie.Na przemówienie posła Islandii odpowiedział Prezydent R. P. Następnie pan poseł Asgeirsson tow. Władysław PATOKA, spółdziel I został przyjęty prz"ez Prezydenta nia produkcyjna w GRABOW IE wyj R P. na audiencji prywatnej, przy wiązała się z planowego skupu zbój której obecny by! minister Spraw ża w 108 proc. sprzedając państwu i Zagranicznych dr. Stanisław Skrze ponad pian 1 tonę ziarna. 1 szewski.
Wojskowa lilia demarkacyjna
z a t i r i e r d z o n a  ud P a n m u n d ż o n i ePEKIN PAP. 27 listopada na zumienie w sprawie drugiego punkposiedzeniu w Panmundżonie dele­gacje obu stron zatwierdziły poro

Już 57 poiriatóur ur całym  kraju
zwolnionych z  odsypów i miarekWARSZAWA PAP. W dniu 27 bm. najlepsze wynikj w planowym skupie zboża osiągnęli chłopi z wo­jewództw: koszalińskiego, szczeciń­skiego, lubelskiego, oisztyńskiego i krakowskiego.Granicę 80 proc. wykonania rocz nego planu skupu zboża przekro­czyły w dniu 27 bm. dalsze 4 po­wiaty, Są to powiaty: Przemyśl i Tarnobrzeg w woj. RZESZOW­SKIM, Wolsztyn w woj. POZNAŃ­SKIM i Grodzisk Mazowiecki w woj. W ARSZAWSKIM.Łącznie więc liczba powiatów, które przekroczyły już granicę 80 proc. wykonania rocznego planu skupu zboża wynosi obecnie 116.Siedem dalszych powiatów prze­kroczyło granice 90 proc. rocznego planu skupu zboża i zostało zwol­nionych z odsypów i miarek. Są to powiaty: Stargard w woj. szczeciń­

skim, Tarnów w woj. krakowskim, Kępno w woj. poznańskim, Gorzów i Krosno Odrzańskie w woj. zielo­nogórskim. Toruń w woj. bydgos­
kim i Szczecinek w woj. koszaliń­skim. Ogółem liczba powiatów, któ re zwolnione zostały z odsypów i miarek, wynosi obecnie 57.

Z frontu walki o wykonanie
planu skunu zboża na WybrzeżuWedług danych na dzićń 27 11. br. w wykonaniu rocznego planu skupu zboża przodują nadal powiaty: KOŚCIERZYNA (89,2 proc.), KARTUZY (83,2 proc.), SZTUM (80,8 proc.).Na ostatnim miejscu znajdują się powiaty: MALBORK (54 proc.), GDAŃSK (56,2 proc.), ELBLĄG (61 ¡6 proc.).W realizacji planu miesięcznego przodują powiaty: LĘBORK, W EJHEROW O, ELBLĄG.Najgorzej plan miesięczny do dnia 27 bm. wykonały powiaty: TCZEW (34,8 proc.), SZTUM (44,1 proc.) i STAROGARD (44,3 proc.).W dniu 27 listopada z wykonania planu dziennego najlepiej wy­wiązał się powiat ELBLĄG (100,1 proc.).Najgorzej realizacja planów dziennych w tym dniu przebiegała w powiatach: STAROGARD (13,8 proc.) i TCZEW (18,9 proc.).

tu porządku dziennego, tj. w spra­wie linii demarkacyjnej, wytyczo­nej przez podkomisję oficerów łącz­nikowych.Na podstawie tego porozumienia linia demarkacyjna nie ulegnie | zmianom, jeśli układ w sprawie i rozejmu zostanie zawarty w ciągu j 30 dni.Po osiągnięciu porozumienia w Uprawie linii demarkacyjnej, dele­gacje przystąpiły do dyskusji nad trzecim punktem porządku dzien­nego. W punkcie tym delegaci omó­wią sprawę przerwania ognia w Korei i szczegóły zawarcia rozej­mu. Ma być powołana specjalna komisja, która będzie czuwała nad przestrzeganiem watunków roz.ej-
,\m e r ¡L jk a n ? e  u ż j j l i  
7«?ów gazów trującychI PEKIN PAP. Jak donosi Agen- | cja Nowych Chin, wojska amery­kańskie użyły ponownie na fronde i koreańskim gazów trujących.
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¥#ięce§ uwagi
sprawie kontraktacjiWyniki kontraktacji trzody chlewnej na terenie woj gdańskiego nie odpowiadają istniejącym możliwościom. Czym można np. wytłuma­czyć fakt, że gmina WICKO w pow. lęborskim, któia całkowicie wykona la plan skupu zboża, a plan skupu ziemniaków przekroczyła o 30 proc. — plan kontraktacji na 1 i II kwartał 1082 r. zreali­zowała zaledwie w 17 procentach? Czyrrf objaśnić fakt, że gmina STRZELNO pow, wejherowskiego, która plan skupu ziemniaków wy­konała w 120 proc. — pian skupu żywca zrealizowała tylko w 20 proc.?Jasne, że przyczyną tego stanu rzeczy jest fakt. że rady narodo­we i organizacje partyjne w walce o skup zboża często niedosta­teczną uwagę poświęcają zagadnieniu kontraktacji. Konsekwencją tego jest niewystarczająca praca polityczno-uświadamiająca, niedo- statewna popularyzacja wśród chłopów ulg i korzyści, jakie daje ho­dowcy* kontraktacja. Stąd też niedostateczne instruowanie i pomoc, udzielana aparatowi kontraktującemu ze strony GS oraz wypadki niewłaściwego traktowania chłopów-hodowców przez pracowników G S. Stąd też brak kontroli i obojętny często stosunek do faktów niewypiacania hodowcom przysługujących im premii lub też niere- alizowania przysługujących im ulg.Jasne, że nawet sporadyczne wypadki niedotrzymywania warun­ków umowy przez GS podkopują zaufanie i zniechęcają chłopów do kontraktacji. I tak np. w gminie CEW ICE (pow. Lębork) przez 3 miesiące nie wydawano chłopom-hodowcom otrąb — pomimo tego, że w tym samym czasie poważna ilość otrąb znajdowała się w ma­gazynie GS. W tej samej gminie było kilka wypadków, że chlopl- hodowcy nie otrzymali uig podatkowych z racji odstawy trzody chlew­nej. Wszystkie te fakty powinny być oczywiście jak najszybciej z ca­łą skrupulatnością zbadane i operatywnie załatwione przez rady na­rodowe.Decydującym czynnikiem dla rozwoju masowej kontraktacji jest szeroka akcja propagandowa. Trzeba wyjaśnić chłopom znaczenie kontraktacji dla gospodarki narodowej, dla klasy robotniczej, dla sa­mego chiopa-producenta. Zdarza się jednak jeszcze, jak to miało miejsce m. in. w gminie SZEM UD, pow. wejherowskiego, że chłopi w ogóle nie są poinformowani o warunkach kontraktacji, o wielkich korzyściach, jakie ona daje chłopu-hodowcy, a Prezydium Powiatowej Rady Narodowej nie wyciągnęło z tego żadnych wniosków.Powodzenie kontraktacji w dużym stopniu zależy od należytej pracy kierowników grup producentów. Tam, gdzie pracują oni do­brze, jak np. FRANCISZEK CHYREK ze wsi Czarlin (gm. Subkowy, pow. tczewskiego), lub STANISŁAW  CWIERTNIA ze wsi Jumoszyno (gm. Stegna, pow. gdańskiego) — tam kontraktacja i skup przebie­gają właściwie. Chyrek i Ćwiertnia dzięki cierpliwej pracy uświada­miającej pociągnęli za sobą sąsiadów. Niestety są i tacy kierownicy, którzy i sami nie kontraktują i innych do kontraktacji nie zachęcaja. Tak jest np. w gminie STAROGARD-W IES, w gminie CHOCZEW O (pow. Lębork) czy w gminie STRZELNO (pow. Wejherowo).Zaktywizowanie grup hodowców, zwoływanie narad kierowników grup w celu wymiany doświadczeń, właściwy dobór i stałe instruo­wanie aparatu kontraktującego, okazywanie większej, niż dotychczas, pomocy uczciwym, oddanym sprawie pracownikom spółdzielni gmin­nych i wyeliminowanie z nich szkodników i sabotażystów —* oto za­dania rad narodowych, organizacji partyjnych i ZSCh w walce o spo­pularyzowanie kontraktacji, rozwój gospodarki hodowlanej, a tym samym o polepszenie stanu zaopatrzenia ludności miejskiej w mięso i tłuszcze.

Ofiarną pracą dla ludoiuej ojczyznyumacniamy siły całego obozu pokoju
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na zebraniu sprawozdawczym z wiedeńskiej sesji Światowej Rady Pokoju
W ARSZAW A PAP. Na zebraniu sprawozdawczym z wiedeń­

skiej sesji Światowej Rady Pokoju, które odbyło się w Warsza­
wie 26 bm., członek Światowej Rady Pokoju i członek Prezydium 
PKOP Ostap Dłuski, wygłosił obszerny referat o przebiegu obrad 
sesji wiedeńskiej na tle sytuacji międzynarodowej.Mówca przedstawił przewagę sił obozu pokoju nad siłami wojny i nakreślił perspektywy rozwoju w alki o pokój na świecie.

„Napięcie w sytuacji międzyna­
rodowej — stwierdził Ostap Dłu­ski — wywołane jest dążeniem 
sfer imperialistycznych, a zwłasz 
cza czołowej siły imperialistów 
— Stanów Zjednoczonych, do zdo 
bycia panowania nad światem 
drogą rozpętania trzeciej wojny 
światowej“.Przeciwstawiając świat pokoju obozowi wojny, Ostap Dłuski pod kreślą: Wojna agresywna, zabor­cza jest nie do pogodzenia z sa­mą istotą socjalizmu. Polityka po koju jest nieodłączną, składową częścią polityki państwa socjaliz­mu i państw demokracji ludowej na drodze do socjalizmu.

Polityka Z8RR była i jest po­
lityką, która postawiła sobie za 
zadanie zabicie wojny.Wobec jasnej, konsekwentnej polityki pokoju, prowadzonej przez Z S R R , wobec przekonują­cej siły propozycji kraju socjaliz­mu w dziedzinie rozbrojenia i za­kazu broni atomowej, podżegacze wojenni zdają sobie jednak spra­wę, że coraz trudniej jest nadal oszukiwać łudzi dotąd oszukiwa­nych „widmem“ szykującej się rzekomo agresji ze strony państw pokoju.Mówiąc dalej o dwóch ognis­kach agresji, jakie imperializm amerykański tworzy, odbudowu­jąc militaryzm japoński i niemiec ki, Ostap Dłuski wskazuje: „Jes­

teśmy świadkami zbrodni usiłowa 
nia odbudowy, ponownej introni­
zacji w Niemczech tej ciemnej, 
złowieszczej mocy, przeciw której 
w latach ostatniej wojny powsta­
ła cała ludzkość — odbudowy hi­
tleryzmu i Wehrmachtu.W  świetle planów imperializmu w stosunku do Niemiec tym jaś­niejsza, zrozumiała staje się dla każdego Polaka polityka naszego rządu — polityka przyjaźni i 
współpracy z NRD.Przeciw tej polityce polskiej, przeciw polityce pokoju i obrony naszej niepodległości występują niedobitki reakcyjne, sanacyjno- mikoiajtzykowsko-endeckiej emi­gracji. Po obowcy sanacji, nie liczne i nie reprezentujące niko­go kliki wyrzucone poza nawias narodu ofiarowują Adenauerowi — jak Zagłoba Niderlandy — nasze Ziemie Zachodnie. Truma- nowi i jego satelitom chodzi o to, by ułatwić Adenauerowi two rżenie Wehrmachtu i wciągnięcie Niemców do wojny. Chcą mu za płacić Polską, a weksel podpisu­ją za judaszowe srebrniki jak zawsze niewypłacalni andersy, mackiewicze, czapscy, zalescy.Ci Targowiczanie, kupczący krwią, życiem, niepodległością własnego narodu w imię swych przywilejów i prawa do wyzysku polskich mas ludowych — oni to właśnie przez swoją szeptaną pro­pagandę i przez swe szczekaczki usiłowali odwieść Polaków od po­lityki przyjaźni i sojuszu z tymi Niemcami, którzy tak jak i nty wi-

»dzą wrogów w imperializmie ame­rykańskim i ich adenauerowskich sługusach.Polscy członkowie Światowej Ra dy Pokoju poparli całkowicie rezo-j lucję wiedeńskiej sesji Rady, która! stwierdza z zadowoleniem rosnący ruch oporu przeciw remilitaryza- cji w Niemczech zachodnich, widzi w walce ludu niemieckiego przeciw remilitaryzacji skuteczną pomoc dla sprawy pokoju i wzywa do akcji solidarnościowej z ludem niemiec­kim, we wspólnym dążeniu do po­kojowego rozwiązania sprawy Nie­miec.Mówca przypomina dalej, co pi- sat pod adresem rządu francuskie­go wybitny publicysta Pierre Cour- tade: „Czy zgadzacie się na ewen­tualność, że Francja pójdzie na woj nę w celu zdobycia Śląska i Prus Wschodnich dla niemieckich odwe­towców'? Odpowiedzcie tak lub nie: zgadzacie się z tym. by Francuzi Doszli na wojnę w imię odrodzenia Trzeciej Rzeszy, Reichu? — Albo uznacie — mówi Courtade — grani ce na Odrze i Nysie, albo szukaj­cie Francuzów, którzy daliby się zabić na Odrze i Nysie pod do­wództwem nazistowskiego gen. Spęidla. Francuzów takich nie zna) dziecię“ .Nie, towarzysze -— mówi Ostap Dłuski — nie znajdą, nie znajdą też Włochów, ani Belgów, nie znaj­dą żołdaków w Europie! Sprawa granicy nad Odrą i Nysą stała się sprawą wszystkich obrońców poko­ju na całym świecie!Obóz pokoju jest pewne zwycię­stwa, ale nie chce wojny. Z drugiej strony fakt, że jesteśmy silniejsi nie oznacza jeszcze, że imperialiści

czując, że pokojowe dążenia ludów do wolności, do _ lepszych form współżycia narodów, do lepszego, światlejszego życia przybliżają kres ich panowania, nie zechcą jak stra ceńcy, którym już wszystko jedno, spróbować podpalić świat. Dlatego ruch pokoju musi być tak silny, by najmniejszą nawet prowokację zdła wić w zarodku.Gwarancją zwycięstwa sił pokoju jest niezłomna potęga ZSRR, doko­ła którego skupiają się narody od Łaby po Ocean Spokojny i obrońcy pokoju na całym świecie, ponad połowa ludzkości. Jeśliby jednak im perialiści mimo to poszii na prowo­kację — każda wojenna prowokacja imnerlalizmu musi zakończyć się śrr.*rcią kapitalizmu.Niech wiedzą panowie imperia­liści, że naród polski, że lud polski, który w historii naszej krwią swą wypisał najpiękniejsze karty boha­terskiej walki o wolność Waszą i naszą, o niepodległość Ojczyzny, o postęp i socjalizm — nigdy więcej nie ugnie się pod Obcym jarzmem, nie pozwoli na, uszyć świętych gra nic Swej Ojczyzny, Polski Ludowej.Budując socjalizm i wzmacnia­jąc siły Polski, wypełniamy nasz obowiązek wobec klasy robotniczej całego świata i obowiązkiem na­szym jest wzmacniać solidarność naszą z jej walką.W sojuszu z ZSRR — w sojuszu z krajami demokracji ludowej — w sojuszu z obrońcami pokoju na całym świecie — pod kierowni­ctwem naszej partii i tow. Bieruta, pod zwycięskim sztandarem towa­rzysza Stalina — osiągniemy zwy­cięstwo. (Długotrwałe oklaski).
A M E R Y K A Ń S K A  T R O S K L IW O Ś Ć

Wnioski radzieckie -  drogowskazem
Dokończenie przemówienia min• WWiertołowskiego ze sir. IPoprawki radzieckie do projektu rezolucji trzech mocarstw wysuwa­ją na pierwszy plan sprawę zaka­zu broni atomowej jako broni ma­sowej zagłady. Mówią one o zorga nizowanip odpowiedniej międzyna­rodowej kontroli i o formie likwida­cji istniejących obecnie zapasów broni atomowej. Jeśli rozważyć ca­łokształt problemu rozbrojeniowe­go doby obecnej, to nie wydaje się, aby można było wysunąć jaki­kolwiek realny argument przeciw­ko przyjęciu tych poprawek. Wpro­wadzenie skutecznej i powszechnej kontroli wykonywania zakazu pro­dukcji broni atomowej stawia wszystkich na równym szczeblu. Żadne państwo nie może się przy takim ujęciu sprawy znaleźć w gor szej sytuacji od innego. Odrzuce­nie takiego rozwiązania problemu rozbrojeniowego przez jakikolwiek rząd uprawnia do podejrzenia, że rząd ten nosi się właśnie z zamia­rem użycia broni atomowej.

0 redukc*ę a'ł zbrojnych 
S mocarstw

spełniała swoje zadania zgodnie z układami i konwencja międzyna­rodową.Zwołać konferencję międzynarodowąPrawdziwy plan rozbrojeniowy winien w końcu przewidzieć zwoła­nie konferencji rozbrojeniowej, któ­ra by objęła wszystkie państwa, zarówno członków jak i nieczłon- ków ONZ. Konferencja ta zajęłaby się redukcją zbrojeń i sił zbrojnych, sprawą zakazu broni atomowej ł u- stanowieniem skutecznej jej kontro­li w ramach umów międzynarodo­wych.Oto plan, którego realizacja winna przynieść odprężenie i 
wskazać właściwą drogę do po­
wszechnego zabezpieczenia poko­
ju. Tylko taki plan doprowadzi do ustalenia pokoju, gdyż czyni on zadość najistotniejszym postu­latom ludzkości.Słyszeliśmy na tej sesji tyle słów o potrzebie odprężenia at- jmosfei-y międzynarodowej, i Sprawa rozbrojenia stała już

wielokrotnie na porządku dzien­nym Organizacji Narodów Zjed­noczonych. Zajmowało się nią O - gólne Zgromadzenie, Rada Bez­pieczeństwa i wiele innych komi­tetów i komisji. Wydaje mi się jednak, że mam prawo stwierdzić, iż sprawa rozbrojenia nie była 
nigdy bardziej aktualna niż dzi­
siaj i że nigdy nie było większej 
potrzeby powzięcia realnych de­
cyzji w tej dziedzinie. Dziś, gdy narody świata pragną pokoju, or ganizacja nie może się uchylić od odpowiedzialności i wytłumaczyć brak porozumienia w tej sprawie jakim iś niedociągnięciami tech­nicznymi lub też różnicą sformu­łowań. Nie można przytłumić )gło 
su narodów, które wypowiadają 
się za pokojem i które osądzać bę 
dą wagę i znaczenie tej organiza 
cji w zależności od tego, jak ta 
walka o rozbrojenie zostanie za­
kończona.A b? ntrwtslić pokój

Walka o rozbrojenie, to walka o bezpieczeństwo powszechne i o

utrwalenie pokoju. Walka o roz­brojenie, to walka o utrwalenie ■współpracy międzynarodowej. Tak •jak nie może być 2 systemów bezpieczeństwa zbiorowego, tak nie mogą również istnieć 2 syste­my rozbrojeniowe. Przyjęcie po­
prawek radzieckich daje Zgroma­dzeniu możliwość wyprowadzenia 
organizacji z impasu, w którym się ona od lat znajduje. Program rozbrojeniowy, który powstanie w wyniku przyjęcia tych popra­wek, będzie programem realnym, a wszystkim państwom zapewni równe bezpieczeństwo, równą o- chronę, równe prawa t obo­wiązki.Ten kto pragnie pokoju, ten 
kto pragnie rozbrojenia, nie mo­że uchylać się od obowiązku przy jęcia tych poprawek. Kto za nim 
głosuje, ten stwierdza, że niena­
widzi wojny, a drogi mu jest po­
kój. Za takim rozbrojeniem, za 
prawdziwym rozbrojeniem wypo­
wiada się delegacja polska.

Grzywny za niewypełnienie obowiązków
wobec państwaOstatnio Sąd Powiatowy w Ko-jnych kułaków, którzy sabotowali ścier?,ynie rozpatrzył sprawę opor- j planowy skup zboża.

Ju l  niedługo, a będziesz mógł być zupełnie spokojny o swoje bezpieczeń­
stwo. Rys. EFIMOtt"A „ KR O K O D YL “

Plan „trzech“ przewidując t. ,zw. etapy, właściwie sankcjonuje kon­tynuowanie polityki zbrojeń, która musi doprowadzić do całkowitego bankructwa gospodarki licznych na* rodów.Temu stopniowemu i rzekomemu rozbrojeniu przeciwstawia się kon­kretny plan faktycznego 1 natych­miastowego podjęcia kroków rotbro jeniowych. Wniosek radziecki prze­widuje redukcję zbrojeń 5 wielkich mocarstw w ciągu jednego rokuO */3.Specjalna organizacja przy Ra dzlę Bezpieczeństwa winna sie za­jąć prz ygotowaniem planów doty­czących dalszego ograniczenia zbro jeń i ¿ił zbrojnych wszelkiego ty­mi.
Ko- ńfizan fest kontrolo

Jest rzeczą jasną, że realizacja jakiegokolwiek pianu rozbrojenio­wego nie może być skuteczna bez odpowiedniej kontroli. Nie może to być kontrola rządu Stanów Zjedno­czonych, nie może to być również koir.- .-ni organu, w którym Stany Zjednoczone mają glos decydujący. Musi to być kontrola w pełnym te­go słowa znaczeniu międzynarodo­wa. I o taką kontrolę walczy Zwią­zek Radziecki, o kontrolę, która by

W siódm ą ro c zn ic ą  w yzw o le n ia  A lb a n iiW wyniku potężnego uderzenia Armii Ra­dzieckiej, dzięki ofiarnej walce 70 tysięcy żołnierzy Albańskiej Armii Ludowo-Wyzwo- leńczej, dnia 29 listopada 1944 roku Albama została wyzwolona spod jarzma faszystow­skiej niewoli. Dzień ten naród albański ob­chodzi jako święto narodowe i od tego dnia liczy lata nieustannego rozwoju.Przez długie lata naród albański uciskany byl przez obcych kapitalistów oraz rodzi mych feudałów i burżuazję. Robotnicy i chło­pi albańscy żyli w nędzy. Pod rządami klas posiadających Albania była najbardziej za­cofanym krajem w Europie.Rządy albańskich faszystów, w których in teresie leżało utrzymanie kraju w stanie feu­dalnego zacofania i nędzy, spotkały się ze zdecydowanym oporem klasy robotniczej. Opór ton przybrał formy zorganizowane w latach okupacji, po utworzeniu w r. 1941 Komunistycznej Partii Albanii z low, Enver Hodżą na czele. Walka vnarodu o wyzwolę nie z niewoli włoskich faszystów łączyła s‘ę z walką o wyzwolenie Albanii z ucisku kapi talistycznego.Dzięki pomocy bohaterskiej Armii Radziee kici sprawa ludu albańskiego zwyciężyła.ŚucFrn la* od oliwili przejścia władzy w rę­ce ludu jest w historii Albanii okresem nie
(spotykanych w dziejach tego kraju osiągnięć w dziedzinie gospodarczej, społecznej i kul­turalnej. Likwidacja własności kapitalistycz­nej i feudalnej oraz koncesji zagranicznych

była punktem wyjścia do budowy podstawsocjalizmu w Albańskiej Republice Ludowej Reforma rolna dala ziemię 70 tysiącom bez­rolnych i małorolnych chłopów.Dwuletni plan gospodarczy (1949 — 1950) wykonany został z nadwyżką. Masy ludowe Albanii, pod kierunkiem Albańskiej Partii Pracy dokonały ogromnego dzieła odbudo­wy kraju ze zniszczeń wojennych i zapew­niły podstawy dalszego rozwoju gospodar­czego. W 1950 r. produkcja przemysłu osiąg nęła 301 proc. poziomu przedwojennego, w tj»m produkcja górnictwa — 373 proc. Pow­stała pierwsza linia kolejowa w kraju, łą­cząca stolicę z trzem* większymi miastami. Dzięki pomocy Związku Radzieckiego zosta­ła zbudowana wielka elektrownia wodna im. Lenina i kombinat włókienniczy im. Stalina, zdolny wyprodukować więcej, niż wynosi za" potrzebowanie kraju. W ciągu 7 lat władzy ludowej zaznaczył się większy rozwój prze­mysłu niż w ciągu lat panowania bur-, żuazjł.'Rolnictwo albańskie może poszczycić się równie znacznymi sukcesami. W r. 1950 ob­szar zasiewów zwiększył się o 52 proc. w - .'równaniu z obszarem przedwojennym. Na jolach Albanii, gdzie nawet pługów było zbyt mało, obecnie pracuje wiele traktorów. Stosowanie doświadczeń radzieckiej agro- techniki podwyższyło plony z hektara. Do­świadczenia radzieckich kołchoźników pomo­

gły w rozwoju zespołowej gospodarki rolnej na wsi albańskiej.Kulturę i oświatę w Ludowej Albanii udo­stępniono najszerszym masom ludowym W szybkim tempie likwiduje się analfabe­tyzm — pozostałość rządów burżuazji.Osiągnięcia dwuletniego planu gospodar­czego stały się podstawą do opracowania pięcioletniego planu gospodarczego w la­tach 1951 — 1955, planu dalszego rozwoju kraju — podniesienia dobrobytu ludności, umocnienia ekonomiki — planu budowy pod­staw socjalizmu.Wspaniały rozwój Albańskiej Republiki Ludowej jest solą w oku imperialistów an- gioamerykańsklch, usiłujących stworzyć na Bałkanach bazy dla nowych aktów agresji i lud albański wtrącić ponownie w niewolę burżuazji. Przy pomocy faszystowskiej kliki Tito i greckich monarcho faszystów organ: żują oni prowokacje przeciwko Albanii, nasy­łają na kraj bandy szpiegów I dywersantówNaród albański pod przewodem Albańskiej Partii Pracy, w oparciu o pomoc Związku Radzieckiego i współpracę z krajami demo­kracji ludowej budujący potęgę swojej oj­czyzny. zdecydowany jest wszelkim! środka­mi i przed każdym wrogiem bronić swej wol ności i niepodległości. W dniu święta naro­du albańskiego masy pracujące Polski ży­czą mu dalszych sukcesów w dziele budowy i rozwoju Albańskiej Republiki Ludowej, w dziele umacniania obozu pokoju i socjalizmu.

W toku przewodu sądowego 42 hektarowemu kułakowi Leonowi Tiszlerowi z gromady Demlin (gmi na Skarszewy-Wieś) oraz 40 hek­tarowej kułaczce Rozalii Borys z Sobącza (gmina Liniewo) w pełni udowodniono chęć uchylenia się od wypełnienia obowiązków w pin nowym skupie zboża. Leon Tiszler został skazany na 1,000 zł grzyw­ny ł zapłacenie kosztów przewodu sądowego. Rozalia Borys również została ukarana wysoką grzywną weniężną.Na tejże sesji sąd rozpatrzył sprawę właściciela 10 hektarowego gospodarstwa Jana Szamockiego z gromady Kleszczewo (gm. Pogód- kf), któremu udowodniono, że mi­mo przekonywali, zawiadomień i ponagleń, uchylał się on od wypełnienia swego obowiązku w planowym skupie zboża. Sąd, uzna iąc złą wolę Szamockiego, skaza! go na grzywnę w wysokości 1.000 zł.Ukarani zostali poza tym zobo­wiązani przez sąd do sprzedaży zboża w przewidzianych planemilościach.
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( z n | n o ś ć  r e w o l u c y j n a
czołowym obowiązkiem organizacji partyjnychZebrania organizacji partyjnych w związku z wyborami delegatów Na konferencje dzielnicowe, miej­skie i powiatowe są poważnym egzaminem politycznym dla pod­stawowych organizacji partyjnych. Wykazują one, jak organizacje par tyj tle potrafiły powiązać się z ma sami, z własnymi załogami, czy były dostatecznie uzbrojone poli­tycznie i czujne, aby w okresie kiedy przeżywamy trudności w dziedzinie zaopatrzenia lepiej i bar dziej bojowo mobilizować załogi do wykonania zadań państwowych, szerzej rozwinąć pracę masowo- Polityczną, szybciej i bardziej zde­cydowanie ujawnić wroga klasowe go, który tu i ówdzie zdołał prze­dostać się do zakładu pracy, a nie­jednokrotnie i do szeregów partyj­nych, aby tam prowadzić swą dy­wersyjną robotę.Wiele zebrań wyborczych wyka­suje, że organizacje partyjne do­brze przygotowały się do zebrań. Uporządkowały ewidencję, zlikwi­dowały zaległości w opłacaniu skta dek partyjnych, wprowadziły t. zw. Żelaznych kandydatów w poczet członków, względnie skreśliły ich z listy kandydatów, o ile byli to 'udzie bierni lub przypadkowi.Organizacje partyjne nie tylko Usuwały niepotrzebny dla partii balast; jednocześnie wzmacniały swój skład osobowy, przyjmując w tym samym czasie ludzi przodują­cych w pracy zawodowej i spolecz nej, ludzi -sprawdzonych, którzy zdecydowaną postawą i odporem dawanym wrogim plotkom i insy­nuacjom, wykazali swoją więź z Partią f przywiązanie do niej.Szczególnie ważnym zadaniem dla organizacji partyjnych w okrę­cę przygotowania się do konferen cji wyborczych jest wyciągnięcie słusznych wniosków z wciąż ży- ^Vch i wciąż aktualnych dla nas nauk III Plenum KC PZPR.Tow. Bierut mówił wówczas: ’•kiedy nasi towarzysze... nie wy­d a ją  wszystkich sił dla zwalcze­nia wroga klasowego, wtedy, kiedy Zatracają czujność w stosunku do ■lęgo agentur, wtedy zawsze pono- sUny porażki, wtedy zawsze zaha­mowuje się I zwalnia tempo na- ^«gt> rozwoju". A wiemy przecież, były ogniwa partyjne, w któ nvch zauważono wahania wśród niektórych członków na tle trud- ności. Były zakłady, w których to '#arzysze nie umieli się przeciwsta "dć nastrojom malkontenetwa niewiary, szerzonym przez elemen ty sanacyjrjo-wuerenowskie, ujaw­niające cały swój jad nienawiści do naszej władzy ludowej i osiąg nięć naszęgo budownictwa.Zebrania wyborcze przechodzą w '"'iększości wypadków w atmosfe |ze rewolucyjnej czujności i śmiago usuwania z organizacji ele0̂'

meritów wrogich, oportun ¡stycz­nych i chwiejnych. I tak np. orga­nizacja partyjna przy C P .N . w Gdańsku usunęła z partii II sekre­tarza. wuerenowca Głowackiego. Głowacki zostat wykluczony jesz­cze przed zjednoczeniem partii z szeregów PPS, był także karany przez władzę ludową za szkodnic­two gospodarcze. Korzystając z bra

cji, Kudelę, który w okresie trud­ności uprawiał spekulację i prowa dził rozbijacką robotę wśród zało­gi.. Ukrył też fakt, że w czasie okupacji przyjął na terenie byłej ,,G . G .‘‘ ,volksłistę.W Stoczni Północnej usunięto z szeregów partyjnych ludzi bier­nych, nie przychodzących na zebra­nia, takich jak urzędnika Litwina, ku czujności organizacji partyjnej jdwullcowca Michalaka, siejącego w CPN potrafił ponownie wślizg-1 wrogą propagandę i Gańskiego, by­li ąć się w jej szeregi i prowadził }eg0 “ właściciela warsztatu, któryszkodliwą działalność.Organizacja partyjna przy Bazie Transportu ZBM usunęła z szere­gów partii sekretarza tej organiza-
wstąpił do partii licząc na korzyś­ci materialne.W tym samym czasie zakładowa organizacja partyjna w Stoczni Pół

W powiecie sztumskim osłabło
u jy k o n a n ie  p la n u  s k u p u  z b o ż a
...a przecież pozosta e niespełna 10 procent 
do uzyskania zwolnienia od miarek i odsypdwMiędzy poszczególnymi gmina-1 Oto przyczyny, dla których w mi pow. sztumskiego w wykonaniu j Szropach załamuje się planowy rocznego planu skupu zboża istnie-1 skup i zaległości rosną z każdymje duża rozpiętość, i tak gmina Mi­kołajki wykonała już roczny plan skupu zboża w !0 l proc. Do przo­dujących gmin należy^ również Sztum - Wieś, a także Gościszewo, które wywiązało się z planowego skupu w 96,8 proc.Mimo to pow. sztumski nie osią­gną! dotychczas 90 proc. planu rocz nego, co dałoby mu zwolnienie od miarek i odsypów, gdyż obok przo dujących gmin są takie, które cią­gną W dół cały powiat. Są to: gmi­na Jasna, w której dotychczas wy­konano zaledwie 63,1 proc. roczne­go planu, gmina Dzierzgoń — 64 proc. ł Szropy — 68 proc.Podczas, gdy nasilenie sprzedaży zboża powinno z każdym dniem wzmagać się, gdyż czasu pozostaje coraz mniej — w pow. sztumskim jest inaczej. Świadczy o tym niski procent wykonywania dziennych planów w ostatnim okresie. Oto licz by. Plan dzienny w dniu 22 listo­pada br. był wykonany zaledwie w 35 proc., 23 bm. — w 30.2 proc., 24 bm. — w .78 proc., 26 bm. — w 30 proc. Ani razu pian dzienny nie był wykonany w całości.Daje się przy tym zauważyć nie­bezpieczne zjawisko postępującej demobilizacji aktywu właśnie w tych gminach, które najbardziej po­zostają w tyle: w gminie Jasna, która miesięczny plan za listopad na dzień 27 wykonała tylko w 33 proc. iw  gminie Szropy (41 proc.). Odpowiedzialni towarzysze w ostat nim czasie wyraźnie zaniedbują walkę o wykonanie planu. Zmniej­szyło się nasilenie pracy uświada­miające - politycznej wśród pracu­jących chłopów, zaznacza się pojed Dawstwo wobec opornych kułaków.W gminie Szropy prezydium GRN dokonało 2 tygodnie te­mu 20 zajęć u opornych bogaczy, lecz u nikogo z nich dotychczas nie przeprowadzono przymusowej sprzedaży.Stanowisko takie zachęca kuła­ków do, dalszego oporu.

dniem.Istnieją też objawy samouspoko- jenia w gminach lepiej wywiązują­cych się z planowego skupu. W gminie Straszewo, gdzie roczny plan wykonano w 80,9 proc, — miesięczny pian za listopad jest wy konany zaledwie w 36 proc. Słabo wygląda realizacja dziennych pla­nów skupu zboża w gminach Sztum Wieś i Gościszewo.Powyższe dane wskazują na ko nieczność ponownej mobilizacji wszystkich sił w pow. sztumskim do walki o realizację planu skupu zboża, Ed. G.

Państwo ludowe
nagradza przodujących chłopówPIOTR BĄK posiada 6,5-hekta- rowe gospodarstwo w gromadzie Ostaszewo, pow. gdańskiego. Swo

nocnej przeniosła w poczet człon­ków partii wyróżniających się w pracy zawodowej i społecznej kan dydatów jak tow. tow. Jaroszew­skiego, Janię, Wolanina, Stefania­ka, Piekutową i wielu innych. Na kandydatów przyjęto tow, tow. Grabiasa, zetempowca Ciszaka i innych, którzy wykazali się ofiar­nością w pracy, aktywnością poił-! tyczną oraz dużymi postępami w szkoleniu ideologicznym.Oczyszczając się nieustannie z wrogich, przypadkowych i karie- ¡owiczowskich elementów, przyjmu jąc w swe szeregi przodujących w produkcji, oddanych Polsce Ludo­wej i partii ludzi, nasze organiza­cje partyjne muszą nieustannie pamiętać, że czujność — jak wska zywał towarzysz Bierut — ’ pozo­stanie jedynie pustym frazesem, jeśli nie będzie jej towarzyszyła głęboka i wszechstronna praca nad podniesieniem na wyższy poziom całokształtu pracy partyjnej, pra­ca nad ożywieniem i wzbogace­niem ideowo-politycznego życia wszystkich ogniw partyjnych. To­też słabsze organizacje partyjne, w których występowały u poszczę góinych członków objawy chwiej­nych, drobnomieszczańskich nastro iow, oceniając swój dorobek, anali żując, jak zachowały się w pierw­szym okresie trudności rynkowych, powinny zagadnienie walki o czuj ność stawiać przede wszystkim w płaszczyźnie tego, jak one podno siły poziom ideowo-polityczny, ja­kie miejsce u nich zajmowało szko­lenie partyjne, jaki był przebifeg zebrań partyjnych. Jednym słowem czym żyła i jak walczyła organiza­cja o wprowadzenie w życie linii partii, rządu oraz jak zamierza pra cować na przyszłość.
- P. W.

JO Z E F MROZEK, jest przewód niczącym spółdzielni produkcyjnej w Niebędzinie (gm. Nowa Wieś, pow. Lębork). Obowiązki te pełni od chwili założenia spółdzielni. Dzięki pracy tow. Mrożka spóldziel n!a niebędzińska szybko i spraw nie przeprowadziła siew pokoju, a także żniwa, omłotv oraz wykop ki.Plan skupu ziemniaków spóldziel nia produkcyjna w Niebędzinie wy­konała w 460 proc., a zboża w 180 nroc. Całkowicie uregulowano rów nież należności finansowe wobec laństwa.W rezultacie spółdzielnia zajęła pierwsze miejsce w powiecie lę­borskim w akcji .skupu zboża i ziemniaków.
2 a wzorową, patriotyczną posta wę I wybitne osiągnięcia w kier» i waniu pracą spółdzielni, która cał i kowicie i przed terminem wywiążąi ła sic ze swych obowiązków wo-im przykładem patriotycznego wyj konania obowiązków wobec pań-: stwa ludowego wydatnie przyczy- j nił się do przyśpieszenia realizacji; planów skupu zboża przez wielu j gospodarzy gromady i gminy Osta j szewo.Ob. Bąk sprzeda! państwu 4.380 kg ziarna zamiast 3.106 kg według: planu. Z nadwyżką, wykonał rów nież plan odstawy ziemniaków. Ja ko jeden Z pierwszych w powiecie gdańskim całkowicie spłacił swe; należności finansowe — podatek: gruntowy, FOR oraz raty Narodo­wej Pożyczki.W bieżącym roku ob. Bąk odsta; wił na punkt skupu trzody 7 tucz-! nłków, a na I kwartał 1952 r. za j kontraktował 3 tuczniki.Za patriotyczną postawę i wzo-j rowe wykonanie obowiązków wo­bec państwa ludowego Prezydent Rzeczypospolitej odznaczył go Srebrnym Krzyżem Zasługi;

bec państwa ludowego. Prezydent Rzeczypospolitej odznaczy! tow. Józefa Mrożka Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W  X M ./ g f ę g ę s i i f e #  w a l c e  o  f t  K a n

T o i n a r z y s z e  z e  S t o c z n i  R y b a c k i e j
obrali sfuszną drogę;

Dlaczego trasemia Stoczni Gdańskiej
nie posiada dotąd zm echanizowanego zsypu na odpadkibędzie usuwał w ciągu zaledwie kilkik minut wszystkie śmieci i odpadki wprost do wagonu czy przyczepy.Rysunek został wykonany, lecz wycofano go celem dokonania po­prawki przez wydział obróbki kadłubów.Ja k  długo to jeszcze potrwa?M y robotnicy nie chcemy tracić cennych godzin na pracę, którą można wykonać minimalnym wy siłkiem.

A . A D RYCHkorespondent

Trasem ia Stoczni Gdańskiej ?dczuwa dotkliwie brak zsypu na ^nieci i bezużyteczne odpadki.Wykonując szablony z drzewa i Fapieru oraz modele — trasemia bosiada stale ogromne ilości róż­nych drobnych odpadków i trocin, które ze względu na bezpieczeń­stwo przeciwpożarowe winny być i Niezwłocznie usuwane z jej tere- ’Nu.To sie oczywiście robi, ale kosz ni mniej ni więcej tylko 50 toboczogodzin przy każdorazo­wym usuwaniu odpadków. W wa­runkach obecnych dla wykonania 
1,5j nieodzownej czynności przy- 

1 dzieła się 1 robotnika do obsługi ^emagu, 3 do nasypywania i od- Noszenia śmieci pod Demag na 
kasemi, 4 — do wynoszenia śmie U na miejsce zbiórki, znajdujące poza halą.Prirea ta szłaby jeszcze względ Nie sprawnie i zapobiegłoby się stra cennych roboczogodzin, gdyby Nie suwnica, obsługująca montaż Sekcji w kadłubowni, uplasowana Pod lukiem. Suwnica ta tamuje Pracę przy usuwaniu śmieci. W ctasię gdv suwnica blokuje do­stęp ri,-, trpserni. robotnicy zadudnieni przy usuwaniu śmieci i nu w pOW32nej mierze przyczyniło

;!Załoga Stoczni Rybackiej w Gdy­ni krząta się pracowicie przy ostat­nim „planowym" kutrze. Gdy praca ta będzie zakończona — roczny piań produkcyjny stoczni będzie wykonany.— Jest naszą ambicją — mówi mistrz kadłubowni tow. Konrad Gapski ~~ zrealizować to zadanie do połowy grudnia.Załoga Stoczni Rybackiej walczy0 przedterminowe wykonanie planu rocznego i wierzy, że z walki tej wyjdzie zwycięsko. Ta wiara podo­bnie jak uporczywość w walce o wykonanie zadań planu, zrodziła się na stoczni w ciężkich miesią­cach — w sierpniu i wrześniu, kie­dy zadania nie zostały wykonane, kiedy trzeba było mobilizacji sił ca­łej załogi, aby plan „wyciągnąć“.
Upiec —  zły miesiącZaczęło się źle dziać na' stoczni w lipcu. Zakład przestawił się wte­dy na nowy asortyment produkcji1 wraz z nowym asortymentem za­częły się niepowodzenia. Plan mie­sięczny w lipcu na skutek niedo­statecznego przygotowania zakładu do nowej produkcji wykonano w 76 proc.Nagromadziło się w tym miesią­cu wiele przyczyn niewykona­nia planu. Brak niektórych materia- rów, opóźniony dopływ dokumenta­cji techniczenj, opóźnione prace in­westycyjne. Wszystko to razem wypływało z jednej zasadniczej przyczyny: z braku dalekowzrocz­nej polityki, z faktu, że zarówno kierownictwo administracyjne, jak i organizacja partyjna nie przystą

piły już w 1 i 11 kwartale do przy­gotowania pozycji wyjściowych dla wykonania planu III kwartału.A w sierpniu do tych trudności przyłączyły się nowe: nastroje de­mobilizacji, związane z pogorsze­niem się sytuacji aprowizacyjnej. I sierpień przyniósł znowu załama­nie planu. Lecz już w tym miesią­cu nastąpiła gruntowna zmiana w postawie i pracy kierownictwa ad­ministracyjnego i organizacji par­tyjnej zakładu, zmiana, ktróra poz­woliła stoczni „wyjść spod planu“ —• we wrześniu.Kierownictwo administracyjne przystąpiło do energiczne] likwida­cji wąskich gardeł, do udoskonale­nia organizacji pracy.
Stawić czoło 
trudnościomTrudności zmobilizowały aktyw partyjny. — Nie ma co chować głowy w piasek — mówili towarzy-

wsłuchiwala się w głosy robotni­ków i to właśnie pozwoliło aklywo wi partyjnemu wysnuć słuszny wniosek, że trzeba przeciwstawić się, dać odpór przejawiającym się tu i ówdzie oportunistycznym na­strojom, oddziaływaniu najbar­dziej zacofanych elementów, nawo bijących do obniżenia wydajności pracy, do zmniejszenia wysiłków.
Jak agitator wyjainił 
Nowickiemu, dlaczego 

mało zarabiaTak np. w jednym z kluczowych działów, niektórzy robotnicy de- mobllizowali zaiogę ciągłym bia­doleniem na niskie, rzekomo krzyw dzące zarobki. Agitator partyjny tow. Wiktor Postuszyński btrzy- mai zadanie: wykazać niesłusz­ność 1 bezpodstawność tego rodza­ju narzekań i przekonać o tym za jogę działu.Tow. Postuszyński znając do-sze trudnościom trzeba się Pn t ~ ' hrZe wydajność pracy -posz.czegół nadwyżka
ninrctsiurir I rv^hii nn nir*r\VS7.fi no- ........i. '' .....m. r... i * i.. ... . • ' ł*

leć przy pracy i uważać każdą zmarnowaną minutę za stratę dia siebie i dia państwa.Praca polityczno - mobilizacyj­na organizacji partyjnej data dobre wyniki. Do walki o olnu włączyła się cala załoga.Ulotka-błyskawica informowała, o przebiegu wałki, sygnalizowała o słabych punktach. W poszcze­gólnych działach jak np. silniko­wym istniały jeszcze, niewykorzy stanę rezerwy. Agitatorzy zasyg nalizowaii o tym i gdy rezerwy uruchomiono, kilkunastu robotni­ków można było przesunąć do ka diubowni. Podobnych wypadków wykrywania rezerw można by przy toczyć wiele.
1 oto we wrześniu, w miesiącu, w którym do 15"wykonano zaled­wie 37 proc. planu, dzięki mobili zacji załogi pian miesięczny został przekroczony o 6 proc. W następ bym miesiącu pian zrealizowano już w 113 proc., it w listopadzie Dian również jest wykonywany z

Ulotki z  Wytworni Wyrobów Bursztynowych
m obilizują załogę do walki
o w y s o k ie  przekroczenie p la n uZałoga Państwowej Wytwórni cy i racjonalizatorów z ob. ob. Ko

ciwstawić. Trzeba po pierwsze po móc w rozwiązaniu tych wszyst­kich problemów, które wynikły w związku z przejściem na nowy a* sortyment t trzeba — i to przede wszystkim — wziąć się do pracy politycznej, zmobilizować załogę, śmiało i otwarcie wyjaśniać jej przyczyny trudności i wskazywać drogę ich przełamania.Towarzysze ze Stoczni Rybackiej obrali słuszną drogę.Egzekutywa nawiązała bezpośred ni kontakt z organizacją partyjną jednej z hut. Delegowany tam Ii sekretarz tow. Czesław Ciuk, po­mówił z hutnikami, opowiedział im o trudnościach, które stwarza stocz ni brak materiału. Dogadał się z hutnikami: już po czterech dniach nadeszły pierwsze partie materia­łów montażowych.Jednak głównym, kluczowym pro

nych pracowników działu swo­ich współtowarzyszy pracy, zasto sował skuteczną metodę. Pod­czas przerwy obiadowej przyszedł z listą płacy w reku, nawiązał dy skusję o zarobkach i zapytał, dla­czego np. robotnik Pluska zarobił w ostatnim miesiącu pokaźną su­mę, a są tacy, którzy zarobił! ma­ło i wciąż narzekają. I nim kto­kolwiek zdążył odpowiedzieć, odez wał się Nowicki: „że są trudno­ści, że brak narzędzi, że przecież pracuje jtd". Ą właśnie Nowicki należał do tych łaziku facych i wciąż narzekających na marne ,a- robki.— Uderz w stół —• nożyce się odezwą —■ powiedział na to jegokolega. — Przecież wszyscy pra­cujemy w jednakowych warunkach, nas poważną szkoła — dodaje a wam to, już nieraz ja sam zwra j Andrzejewski. Nauczyliśmy

Źródło wiary 
w zwycięstwo— Te sukcesy — mówi sekretarz organizacji partyjnej tow. Zdzi­sław Andrzejewski — to wynik ko lektywnej pracy całej załogi i jej najlepszych ludzi, takich jak or­ganizator grupy partyjnej kadlu bowni tow, Stanisław Idziaszek, kierownik czołowej brygady stocz ni, tow. Leon Małachowski, tow. Feliks Grotkiewicz. Nie pozostali w tyle bezpartyjni: kowal Teofil Cichocki, Jan Koss i jego syn Wł a , dysław, Franciszek Czołba i tylu innych,— Jednocześnie ten miniony o- kres walki z trudnościami bvł dia

blemem była pełna mobilizacja za- całam uwa„ c te często procom-! «  podstawą wszt-lkch os.ągn.- ' V,. . . zakładu jest praca polityczna, pracie me myśląc o robocie, ze woli- „„  ____„JM

d u s z e n i są bezczynnie czekać. Ostatnio trasemia wy JM a zlece na wykonanie rury (zsypu), ł>rzy pomocy której 1 robotnik

Wyrobów Bursztynowych wykona ła w dniu 6 bm. roczny plan pro­dukcji. W związku z tym rada za a.adowa wydała specjalną ulotkępt. „Bursztynowiec“ .W ulotce tej czytamy, że doprzedterminowego wykonania plasię zrealizowanie zobowiązań pra­cowników oraz wprowadzenie no­wych mobilizujących norm jak rów nież ofiarność przodowników ora-

latowską, Dargą, Kamińską, Plu tą, Bigott, Borysiakiem, Ciborow skini i Chylińskim na czele.Ulotka mobilizuje załogę dojeszcze wydajniejszej walki o wy­sokie przekroczenie planu, do wzmożenia oszczędności materia­łów i wykonywania pracy bez bra ków« B, KORPACZEW SK! korespondent

iogi do wykonania zadań produk cyjnych, do łamania przeszkód. Najlepsi agitatorzy jak Feliks <Srot- kiewicz z kuźni, Leon Małachow­ski -z wyposażenia, Konrad Gap­ski z kadłubowni — tłumaczyli za­łodze, na czym polegają obecne trudności na rynku i że wbrew tym trudnościom trzeba zadania planu wykonać. — Bo przecież wykonane przez nas zadania — mówili, — to możliwość złowienia większej Iloś­ci ryb, a więc tym samym jeszcze jeden krok do przełamania przesz­kód, do wzmocnienia naszej gospo­darki.Towarzysze rozumieli, że głów­nym warunkiem wykonania planujest świadoma, ofiarna praca ca­łej załogi. Organizacja partyjna

cie stać niż zwrócić się o wyjaśnię nie. A wciąż twierdzicie, że niemożecie sobie z robotą dać rady. No, choćby ostatnio, nfe mogliście sobie dać rady z naciągnięciem blach na otwory i staliście bezczyn nie. I gdybym wam wtedy nie po radził, żeby wziąć z magazynu ściągacze ł nie pokazał. Jak szybko można tę robotę wykonać, to byś­cie tak cały dzień stali. Juk się kto przykłada do roboty — takie ma zarobki.— Tek nie można, Nowicki — kończył łt> zaimprowizowane zebra nie Postuszyński, — Trzeba mył-,

ca wychowawcza nad całą załogą. Nauczyliśmy się też, że warunki dla zwycięskiego wykonywania planów w dalszych miesiącach trze­ba stwarzać Już dziś że mus” '”.' być 4alekov.voe»rii nhv nie d; ć się zaskoczyć trudnościom.I ponieważ towarzysze ze Stocz ni Rybackiej w pracy swej wciąż pamiętają o doświadczeniach z tru dnych miesięcy iipca, sierpnia i września, ponieważ nadal poświę­cają wiele uwagi pracy politycznej - można im wierzy-' że plan rocz ny wykonują przed terminem, 'że będą sprawnie i bez zahamowań wykonywać zadania 3 roku Pla­nu 6-letniego,
B. Ł
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Pracujący Wybrzeża
na pomoc ofiarom
póiuodzi uje W ło sze chW odpowiedzi na apel C.RZZ w sprawie zbiórki na pomoc ofiarom powodzi we Włoszech, załogi ro­botnicze Wybrzeża przystąpiły do składania ofiar tla ten cel.Jako jedni z pierwszych pospie­szyli z pomocą pracownicy roz­dzielni komisowej PPK „Ruch“ w Gdyni, którzy ofiarowali 251 zł.E. DAWIDOWSKI
Zespół mandolin stów
przy klubie TPPR w GdyniPrzy klubie TPPR w Gdyni wzno wioną została działalność zespołu rnandolinistów. Wszyscy członko­wie TPPR, pragnący wziąć udział w tym zespole, proszeni są o zgło­szenie się w sekretariacie oddziału miejskiego: TPPR,' przy ul. Wybic­kiego, do dnia 5 grudnia br.

WYKORZYSTUJMY ODPADKI KUCHENNE
dla hodowli irzody

Dzieciniec przy kinie

Gdańska PSS zbiera miesięcznie |Ostatnia uchwala Prezydium R z ą lc a c u , odpadki powstałe przy ubojuorodukcif^iP'«1“  w l T f  roz'v°J'u pas^y2'diaWś w tó nmogą 'dostarezyć1 o T  Iw gospodach ludowych, stołówkach;rotmkcji mięsa kładzie m. m. padki przemysłu rolnego z m łynów , przyzakładowych ok. 50.000 kg od-! auzy nacisk na chow Świn poza, browarów’, gorzelni, cukrow ni. kroch- i padków gospodarstwem wiejskim. Mają się !malni- "nim zająć przede wszystkim mle­czarnie, rzeźnie oraz zakłady zbio rowego żywienia. Związki zawodo­we powinny popularyzować chów świń wśród ludności miasteczek i osiedli. Chodzi o to, aby zwiększyć zaopatrzenie rynku w mięso i tłuszcz i racjonalnie zużytkować olbrzymie ilości marnujących się dotychczas odpadków.Do tych odpadków należą obierzy-

Akcją tuczenia świń powinny za­interesować się wszystkie te zakła­dy, które mają większe ilości pa­szy odpadkowej.Gdańsk posiada duże możliwości hodowli trzody chlewnej. Według pobieżnych obliczeń, w restaura­cjach Gdańskich Zakładów Gastro­nomicznych, w gospodach i stołów­kach przyzakładowych P SS, w Kony i w ykraw ki z ziem niaków , zrzyn- ! lejowych Zakładach Gastronomicz k i w arzyw  ja k : buraki, m a rch ew ,; iych i w kuchniach przy szpita­lach otrzymuje się miesięcznie ok.kapusta, dalej okruchy chleba, zlew­ki i pom yje. Oprócz resztek ku ch en­nych do pasz odpadkowych należy za liczyć m leko chude i serw atkę, reszt­k i serów z zakładów m leczarskich, wysortowane nieświeże ja ja  w  zbiorni
Rozlewnie piwa i wytwórnie wód gazowych
wykonały plan rocznyW .dniu 9 bm wykonany został roczny plan rozlewni piwa i wyt­wórni wód ,  gazowych, prowadzo nych przez gminne spółdzielnie , ,Samopomocy Chłopskiej“ na tere nie woj, gdańskiego.W wykonaniu planu przed termi nem wyróżniły się specjalnie roz­lewnie piwa i wytwórnie wód ga­zowych: w Sierakowicach, pow. kartuski, w Marezie, pow. Kwidzyn i w Pucku. pow. wejherowski. Spo­śród pracowników rozlewni i wyt­wórni wyróżniono za wydajną pra'

Sukces załogi
Wytwórni Soków Gazowych

it  O r u m iWytwórnia Soków Owocowych w Orunii, prowadzona przez Gminną Spółdzielnię „Samopo­mocy Chłopskiej“ W LOSTOWł- CACH, pow. gdański, wykonała w dniu 5 bm. roczny plan pro­dukcji.Przedterminową realizację pla­nu ząwdjzięcza się stałemu prze­kraczaniu norm pracy przez wie­lu robotników, a szczególnie przęz przodowników pracy ob. ob. A Krzesińską, H. Czapierską i innych.

cę ob. ob. Przytarskiego, Stępie­nia, Kłamana. Piaskowską, Cichoc­ką, Klimkównę i Popowicza,

300.000 kg odpadków pokarmowych, tzn., że dziennie można zebrać prze ciętnie 10.000 kg. Ta ilość paszy pozwala tuczyć jednocześnie około1.000 świń.A jak, przedstawia się hodowla trzody chlewnej w Gdańsku?Gdańskie Zakłady Gastronomicz­ne, które miesięcznie posiadają przeciętnie ok. 200.000 kg odpad­ków płynnych i oblerzyn, hodują tylko 87 tuczników, wykorzystując nieznaczną część posiadanej paszy.
Zorganizować życie kulturalne
w Domu Młodych Stoczniowców we WrzeszczuZbudowany w rb. 5 piętrowy gmach przy ul. Grunwaldzkiej we robotnicy dotychczas jeszcze nie mogą spożywać posiłków na miej-Wrzeszczu przeznaczony został dla scu, gdyż kuchnia nie została uru młodych robotników Stoczni Gdań ćhomiona. Nie mogą nawet otrzyskiej. Zamieszkuje go w tej chwi li ponad 300 młodych ludzi, któ­rzy poza pracą zawodową w sto­czni, uczęszczają w godzinach po południowych do wieczorowych szkól ogólnokszta‘cących lub zawo dowych.Mieszkańcy domu mają dobre warunki mieszkaniowe. Na pię­ciu piętrach, w widnych, przestroił nych salach urządzone są sypial­nie. Wszędzie panuje wzorowa czystość. Łóżka zasiane są czystą pościelą. Na parterze znajdują się pokoje administracyjne, pomiesz czenia na jadalnie, świetlice i ku­chnię.Młodym stoczniowcom niczego by tu nie brakowało, gdyby wszy­stkie urządzenia zostały oddane do ich użytku. Alę tak . nie jest. Od otwarcia domu , minęło już miesięcy i zamieszkujący tuok. 4

H M '  C Z Y T E L N I C Y  B U Z A

Dlaczego w  poradni dla kobiet w  Siedlcach
nie przestrzega się godzin przyjęć?Dnia 30 października otrzyma­łam z Ambulatorium Stoczni Gdańskiej skierowanie do porad ni dla kobiet ciężarnych przy ui. Kartuskiej Nr 63. W Zakładzie Lecznictwa Pracowniczego poin­formowano mnie, że lekarz przyj­muje codziennie w godzinach od 

16 -  20 .Kiedy I listopada udałam się, do lekarza, okazało się, że przyj- i rrmje on w godzinach od S rano! do 115 listopada zgłosiłam się o o-j znaczonej porze ponownie do po-; radni, gdzie po zarejestrowaniu, | czekałam na przyjęcie. O godz. j 9,45 pielęgniarka oświadczyła wszystkim pacjentom, że dalsze czekanie jest bezcelowe, gdyż le­karz dziś nic przyjdzie.6 listopada zostałam wreszcie przyjęta. Tydzień później, kiedy

zgłosiłam się z wynikiem bada­nia krwi na O. B„ zmuszona by­łam po półtoragodzinnym czeka­niu znów odejść, riie otrzymując porady, ponieważ lekarz nie przy szedł.Uważam, że lekarza obowiązu­ją ustalone godziny pracy.ALINA URBAŃSKA

mac gorącej kawy na śniadanie, czy kolację.Drugim poważnym brakiem jest sprawa świetlicy. Nie została ona dotychczas zaopatrzona w niezbęd ne urządzenia — nie posiada ani pism, ani gier, ani radia itd. Ostat nio, pokój przeznaczony na świetli cę zamieniony został na sypialnię. W tej sytuacji zamieszkujący dom młodzi robotnicy riie mają żadnej możliwości, aby po pracy iub nau­ce przeczytać w odpowiednich wa runkach gazetę iub posłuchać ra­dia. Dotychczas, jakkolwiek od półtora miesiąca została już zaan­gażowana kierowniczka świetlicy, nie urządzono ani jednego odczy­tu, ani''pogadanki. Praca świetli-' czanki ogranicza się wyłącznie do zbiorowego zakupu biletów do' kin i teatrów. Tymczasem młodzi robotnicy chętnie utworzyliby wła sny zespół artystyczny i własna orkiestrę. Niewątpliwie wśród 300 mieszkańców hotelu znajdą się ta­lenty.Zorganizowanie życie świetlico wego jest sprawą bardzo pilną. Należy również jak najszybciej u ruchomić bibliotekę i czytelnię, tym bardziej, że książki już są.Troską kierownictwa stoczni po­winno być nie tylko zapewnienie mieszkania młodemu robotniko­wi, lecz również otoczenie go odpo wiednią opieką, stworzenie mu warunków do zaspokojenia potrzeb kulturalnych. (J. K)

I imuiiuw, nadających się do tuczu; świń, z których zużytkowuje tylko j  40 proc. Kolejowe Zakłady Gastro- j nomiczne w Gdańsku mają przecięt nie miesięcznie 4.000 kg odpad- i ków. Dotychczas jednak nie rcfepo- \ częiy ,\v ogóię hodowli świń. Zespół | klinik i szpitali przy Akademii Me dycznej w Gdańsku hoduje obecnie 22 tuczniki, mimo że łączna ilość odpadków wynosi tutaj miesięcznie około 10.000 kg.Wszystkie te instytucje przewi­dują rozwinięcie hodowli na szer­szą skalę, ale jak dotychczas zbyt powoli realizują swe piany.I tak np. budowa wielkiej, nowo czesnej tuczami trzody Akademii Medycznej przy ul. Śluza w Gdań­sku miała być zakończona na po­czątku br. Dotąd jednak nie zosta­ła oddana do użytku, gdyż wyko­nawca budowy —• ZBM nie śpieszy się z jej wykończeniem. Nie śpie­szą się również kolejarze. Tuczar- nia świń przy Koi. Zakładach Gastronomicznych w Gdańsku mia !a być zbudowana w połowie bm. Nie dotrzymano jednak terminu.Gdańskie Zakłady Gastronomicz­ne mają dobre warunki rozwoju ho | dowii we własnym majątku Brento-! wo. Warunki te nie zostały właści- i wie wykorzystane. Obecnie kierów-! nictwo G ZG  planuje zorganizowa­nie samodzielnych tuczarń w So­pocie^! Gdyni. Termin ich urucho-mienia jest jednak bliżej ‘nie znany.Gdańska. P SS posiada obecnie 5 tuczarń, ale i one nie są całkowicie wykorzystane. Do dnia 15 grudnia przewiduje się zwiększenie ilości tuczników o 65 sztuk. Przy dołoże­niu starań ilość tę możnaby jesz­cze podwyższyć.Rozwój hodowli trzody chlewnej przy tych zakładach przyczyni się do polepszenia wyżywienia tysięcy osób, korzystających z restauracji, gospód, stołówek itp. oraz zwiększy w pewnej mierze dostawy mięsa na rynek ogólnomiejski. Dlatego też trzeba, aby gdańskie zakłady, po­siadające duże ilości odpadków, przyśpieszyły uruchomienie odpo­wiednich tuczarń. (d.)-------

Przy kinie „ Bałtyk“  w Elblągu otwarto pierwszy na Wybrzeżu dzieciniec. 
Matki, udające się do kina, pozostawiają tu swoje dzieci pod fachową opić' 
ką pielęgniarek. Wnętrze dziecińca jest urządzone bardzo estetycznie. Wy­
świetlane co kilka dni filmy dziecięce cieszą się wielkim powodzeniem 

wśród tych najmłodszych widzów.
Na zdjęciu: fragment dziecińca.

Zebranie przedwyborcze ZIUP-owców w ZB nr 3W tych dniach w Zarządzie Bu­dowlanym nr 3 w Gdańsku odby­ło się przedwyborcze zebranie kola Związku Młodzieży Polskiej.W dyskusji ZMP-owcy podkreś­lili konieczność udzielenia większej pomocy organizacji młodzieżowej przez podstawową organizację par tyjną i radę zakładową. Rada za­kładowa, jak oświadczył ZMP-owiec Pachulski, nie interesuje się w do­statecznym stopniu pracą brygad młodzieżowych, co zniechęca posz­czególnych ich członków do podno szenia wydajności pracy.Poza tym młodzież omówiła spra wę przyszłych wyborów, postana­wiając wybrać do nowego zarządu koła najaktywniejszych spośród sie bie.

Kolo ZMP przy ZB-3 zobowiąza­ło się całkowicie uporządkować dc dnia zebrania wyborczego sprawy składek członkowskich, listów prze chodnich i ewidencji. J

Kalendarze na rok 1952Wcześniej, niż w latach ubiegłych pomyślały instytucje wydawnicze o wydaniu kalendarzy na rok 1952.Najbardziej popularne kalendarze są już w druku i będą rozprowadzo­ne w grudniu.Bogato ilustrowany „Kalendarz robotniczy“ ukaże się w nakładzie 600.000 egzemplarzy i- stanowić bę­dzie, jak zwykle, encyklopedię wie­dzy o Polsce Ludowej, budującej socjalizm we wszystkich dziedzi­nach swego życia gospodarczego, społecznego i kulturalnego.„Kalendarz uczniowski“ objętoś­ci około 800 stron druku ukaże się w nakładzie urzeszło póimiiiono-
I G Ł O S  S P O R T O W Y

W sp a n ia ły bilans osiągnięć
lekkoatletów radzieckich

ODPOWIEDZI REDAKCJIWitold Moskal — Kierow nictw oStoczni Rzecznych pow iadam ia nas, że winę za nieprzestrzeganie um ow y po­nosi referent personalny ob, W ładysla wa Deiew ska, która została za to ukara na. Należność za ubiegłe m iesiące zo­stawię uregulow ana przy w ypłacie za m iesiąc listopad. .K a ż d y . uczeń — tak ja k  to stę sta-1 ło z ob. Drzew ieckim  -  a ile  po'siada > dostateczne k w alifik acje , które po­twierdzi jego opiekun — może przejść; do sam odzielnej pracy w p ro d u k cji. jJó z e f Kom orow ski. — Narodow y B ank Polski w Tczew ie zaw iadom ił! nas że zw rócił m ylnie wpłacone! 560 z ł . . ,Genow efa Brzezińska. — Prez. P R N  w K w idzynie kom u nikuje, że po prze dłożeniu m etryki urodzenia otrzym a­cie kartę m eldunkow ą.Kazim ierz Krygow ski — Okręgow y Zarząd P G R . w ylaśnia, że w inę za złą gospodarkę oliwa ponosi kierownik gospodarstwa Dąbrów ka ob. Głarczew  ski który otrzym ał w zw iązku z  tym naganę.Helena K ab elis . — Rzem ieślnicza Spółdzielnia Pracy Fryzjerów  zawiada mia nas że koszty przejazdów za mie siąc wrzesień i październik będą Wam zwrócone. Pracownikom  w innym  za­niedbania tej spraw y udzielono upo­m nienia.

Tegoroczny sezon przyniósł dal szy rozwój lekkoatletyki radziec­kiej. Reprezentanci ZSRR pobili ogółem w T951 r 49 rekordów kra jowych, 12 — światowych i 2 eu­ropejskie. Oprócz tego wyrówna­no jeden rekord światowy (Hnyki na w biegu na 60 m) i  jeden euro pejski iSuchariew w-biegu na 100 mj.Opublikowana ostatnio lista dzie sięciu najlepszych lekkoatletów 1 iekkoatłetek ZSRR w 34 konku-
Koszykarki polskie
wyjechały do PragiWe wtorek 27 bm, wyjechała do Czechosłowacji ekipa koszykarek polskich, która weźmie udział w dorocznym, międzynarodowym tur nieju o Wielką Nagrodę m. Pragi.W skład drużyny wchodzi 12 za­wodniczek: Bayer, Kameeka, Jaź- nicka. Piechotka, Wikarska, Grusz­czyńska, Pachiowa, Kowalczyk,Rogowska, Maminska, Kowaiów- ka, Osińska.Drużynie towarzyszą kierowni­cy: Kowalewski i Górski oraztrener Ulatowski.

rencjach (23 męskie i 11 żeńskich) wykazuje, że w 24 konkurencjach podniosła się znacznie przeciętna wyników.Tak np w biegu na 3.000 m z przeszkodami przeciętna pierw­szych dziesięciu na liście jest iep sza « 10 sekund niż w roku ubieg­łym. Znacznie poprawili również swoje wyniki średniodystansowcy.Lista klasyfikacyjna wykazuje również dalszy rozwój lekkoatlety ki w mniejszych ośrodkach. W ro­ku ubiegłym na liście 10 najlep­szych znajdowały się nazwiska re­prezentantów 42 większych miast radzieckich, podczas gdy w tym roku już 57 miast jest reprezento­wanych na liście. Wśród sklasyfi­kowanych znajduje się wielu spor towców wiejskich.

___________________________________ l
S p o r t  u j  E lb lą g uW Elblągu zakończone zostały rozgrywki juniorów w piłce nożnej o mistrzostwo miasta.Do rozgrywek stanęło 5 drużyn. W pierwszym rzucie jednakową 1- lość punktów zdobyły: „Stal“ I, „Włókniarz“  i „Stal“ II.Drużyny te rozegrały pomiędzy sobą ponowne spotkanie o tytuł mistrza Elbląga. Stal I uzyskaia dwa zwycięstwa i tytuł mistrza E l­bląga. Drugie miejsce zajęła „Stai“ II, a trzecie „Wlókniarz“ .

Zwycięstwo
tenisistów Sopotu
u u  W o f ł t o r o w i eNa krytym korcie w Wejherowie odbyło się spotkanie tenisowe po między Ogniwem (Sopot) a Spój­nią (Wejherowo). Zwyciężyli te­nisiści Sopotu w stosunku 6:1. Je ­dyny punkt dla Spójni uzyskała Detlafówna, wygrywając z Giery- kówną 8:6.

indywidualne mistrzostwa Gdyni
w tenisie stołowymW sobotę 1 grudnia w świetlicy ro wszyscy zawodnicy i zawodniczkibotników portowych przy ul. Czer­wonych Kosynierów odbędą się in­dywidualne mistrzostwa m. Gdyni w tenisie stołowym.W turnieju mogą wziąć udział

należący do kiasy powiatowej.Zgłoszenia do dnia 30 bm. godz. 16 przyjmuje sekretariat koła sportowego „Kolejarz“ przy ZPGG — Gdynia, ul. Czerwonych Kosy­nierów 31/33, tel. 37-10.

wym i będzie wartościowym wyda w nictwem pomocniczym dia uczącej sią miodzieży.Kalendarze będą rozprowadzane tylko w prenumeracie. W sprzeda­ży wolnej kalendarze nie ukażą się wcale.Rozdzielnie prenumeraty zakła­dowej PPK „Ruch“ przystąpiły już do przyjmowania przedpłat zarów- na na „Kalendarz robotniczy“ jak i na „Kalendarz uczniowski“ .Termin przyjmowania przedpłat j na kalendarze w prenumeracie na i rok 1952 upływa z dniem 15 grud­nia 1951 r. Cena jednostkowa ka­lendarzy 6 zł.W akcji upowszechnienia kalen­darzy wezmą czynny udział orga­nizacje społeczne i młodzieżowe, związki zawodowe i nauczyciele szkół.

TZeałrifT E A TR  W IE L K I W GDAJŃTSKU ——godz. 19 — ,.F ircy k  w zalotach**» T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y  W G D Y N I — godz. 19 — .,Z a  tych co na morzu‘‘* T E A T R  K A M E R A L N Y  W SO P O C IE  — godz. 19,30 — „Ś lu b y  panieńskie***
K ium

T e a tr  „ Ł ą t k i “
wznawia przedstawienia
u  t r ó § n a ś e ś c i ePo miesięcznym objeździe miast f miasteęzek woj. gdańskiego, te­atr „Łątki“ wznowi w najbliższą niedzielę, 2 grudnia, w trój mieście przedstawienia sztuki K- Szneydra p. t. „Pieśń Sarmiko“. Przedstawie­nie niedzielne odbędzie się o godz. 15.30 w sali teatru przy ul. Grun­waldzkiej.W przyszłym tygodniu — w śro­dę, czwartek i piątek — odbędą się zamknięte przedstawienia tej sztu­ki dla młodzieży szkolnej z Oliwy i Sopotu.
Dodatkowe pociągi
na trasie GdaAsk-GdyniaCelem umożliwienia dojazdu z pracy do domu pracownikom koń­czącym zajęcia o godz. 15.30 uru­chamia się od dnia 29 listopada br„ w dni robocze oprócz sobót: dodatkowe pociągi z Gdańska do Gdyni i z powrotem

G D A Ń S K„B a jk a “  we W rzeszczu — „O ęsiaref M atyi“ , godz. 16, 18 i 20.„Z M P -o w ie c“  we W rzeszczu — „B ić" kitne m iecze“ , dod. „G rze ch “» godz. 16, 18 i  20.„P rzy ja źń "  we Wrzeszczu, w poniedz-. środy, piątki i  niedziele — „p o ­grom ca atam ana“ , godz. 17 i  19.„M aryn arz“  — N ow y Port — „ C h in y  w alczą“ , godz. 18 i  20.„P o lo n ia“  -  Oliw a — „K ob ieta w yru­sza w drogę“ , godz. 16, 18 1 20.G D Y N I A„A tlan tic“  — „M ałżeństw o Katarzy* n y “ , dod. ..Skrzyd lata młodość“» godz. 16,30, 18,30 i 20,30.„G o p la n a“  — od 28 bm . — „B ojow nik w olności“ , godz. 16, 18 i 20.„W arszaw a“  — „D aleko od M oskw y" godz. 16, 18 i 20.„P ro m ie ń " -  Chylonia — „Sw iniarK* 1 pastuch", od 30 bm . „Pogrom ca atam ana“ , godz. 17 i  20.„N eptu n“  -  Orłowo — „Stiepan R a­zin“ , godz. 17 i  19-SO P O T„B a łty k "  — „Z akazane piosenki''* godz. 17. 19 i 21.„P o lo n ia" — nieczynne.
"TtadUto

P R O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I G D A Ń S K IE J na piątek, 30. 11. 1951 r.5,00 — Gdańsk w ita słuchaczy — chwila m uzyki — lok. 5,03 —- Sygna* czasu. 5,05 — W iad. poranne. 5,10 "" K oncert. 5,50 -  K om unikat P IH M  dD rybaków  — lok. 5,53 — Stan pogodoy* 5,55 — Pieśń masowa. 6.00 — Program dnia. 6,05 — G im n astyk a. 6,15 -  Za" powiedź programu lokalnego — loK- 6,18 — W iadom ości Wybrzeża __ loK*6.30 — Dziennik poranny. 6.50 — MU' zyk a. 7,20 — Pieśni i m uzyka. 7.55 W iad. poranne 8,00 — Przerw a. 11,4® —- K om unikaty  m iejscow e — lok. 11,45 — Głos m ają kobiety. 1.1,52 — pieśi* masowa. 1157 — Sygn ał czasu. 12 04 ^  Dziennik południowy. 12,15 — Muzyk»;12.30 — A u d. dla w si. 12,45 — Na s\voj ską nutę. 13,15 — K om unikat P IH M  dD rybaków  — lok. 13.16 — Pogadanka dla wsi — lok; 13 25 — Program  dnia* 33 30 — W szechnica Radiow a. 13,45 M uzyka. 14,30 — Proza. 14,50 — Kon"¡cert. 15,30 — A u d. dla dzieci. 15 50 1! P rzegl. prasy liter. 16.00 — Wszechni" ca Radiow a. 16,20 — K ą cik  techniki 1 racjo n alizacji — lok. 16,30 —• Koncert solistów — A lin a  Bolechow ska śpiew, Jasza H eifet — skrzypce — lok* 16,50 — Nasi korespondenci piszą ^  lok. 17.00 -—W iad. popołudniowe. 17*0® —. Z doświadczeń racjonalizatorów Pocia0- z Gdań ■17,15 K on cert. 17,45 — A ud. liteijsk a odjeżdżać będzie o god z. 15.5S dlowaT P ie ś n i  lT o o ^ K o n c e r i-do Gdyni o godzprzyjeżdżać 16.40.'Z Gdyni do Gdańska uruchomk? ny zostaje dodatkowy pociąg nr.124, który odjeżdać będzie z Gdy-, — - .................. . .............. ..ni o godz. 18.11 a przyjeżdżać do ” °hs'Ł  24,00 ~~  j  1 0  r c . J rybaków  — lok. 24,00 — Hym n 1 k °udanska o godz. 18.06. Iniec au dycji.

20 58 — K om unikat P IH M  dla ryba" kow — lok. 2l,oo — M uzyka i aktual­ności. 21,30 — M uzyka. 2150 -  AU<J- dla w yk i. kursów  part. 22,10 — Muzy­ka. 22,30 — M uzyka. 23 00 — Muzyk® na dobranoc. 23,50 — Ostatnie wlać®'
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